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Raki et y VI  i V2

O pracy Biura Studiów Przemyslowo-Gospodarczycli 
Oddziału II Komendy Głównej ZWZ/AK

i'

Meldunki m iesięczne, przechowane przez szefa 
Biura Studiów Adam a M ickiewicza i jego żonę 
Hannę z takim trudem  i narażeniem życia -  m ają 
wartość nie do przecenienia. Każde wspomnienie 
czy informacja nabierają wiarygodności, jeśli są  
poparte konkretnym  dokumentem.

Meldunki m iesięczne naszego Biura obejm ują 
okres od października 1941 roku do lipca roku 
1944 (w sumie je s t ponad 2500 stron maszynopi­
su, plany i rysunki). Meldunki przygotowywane 
były przez zespół specjalistów z różnych dziedzin 
na podstawie informacji przesyłanych przez w y­
wiadowców, głównie sieć „Lombardu”, a dotyczą­
cych przemysłu zbrojeniowego Rzeszy -  hutnicze­
go, stoczniowego, lotniczego, mechanicznego, 
chemicznego itd. Zestawione przez szefa Biura 
Studiów i jego zastępcę meldunki miesięczne, 
które przepisywałam  na maszynie, były pod ko­
niec każdego m iesiąca przekazywane do szefa Od­
działu II M ariana Drobika („Dzięcioł”, „Wi­
told”) a po jego aresztowaniu (XII 1943 r.) do Ka­
zimierza Iranka-Osm eckiego („M akary”). Po 
zaszyfrowaniu i zmikrofilmowaniu meldunek mie­
sięczny był przez kurierów wysyłany do Sztabu 
Naczelnego Wodza do Londynu.

Jednym z najważniejszych osiągnięć polskiego 
wywiadu było rozszyfrowanie produkcji VI i V2. 
Były to pociski rakietow e o dużym zasięgu, 
których celem m iała być Anglia. Produkcja i próby 
rakietowe przeprowadzano w Peenemtinde na w y­
spie Uznam. W naszych meldunkach pierwsza in­
formacja na ten tem at ukazała się w lutym 1943 ro­
ku, następna -  obszerniejsza -  w marcu. Dalsze 
otrzymywane przez nas informacje były tak niepo­
kojące, że przekazywano je  drogą radiową. Całą 
akcją kierował Antoni Kocjan („M ichał”) znany 
konstruktor szybowcowy'. Był on zastępcą szefa 
Biura Studiów Adam a M ickiewicza i jednocze­
śnie kierownikiem referatu lotniczego. Pomagał 
mu bliski w spółpracow nik Stefan W aciórski 
(„Funio”). Ponieważ „M ichał” pracował codzien­
nie w sekretariacie, którego byłam kierowniczką, 
więc w tych sprawach na bieżąco się orientowa­
łam. Dlatego też dobrze pamiętam, iż około 8-10 
sierpnia 1943 roku Antoni Kocjan, po otrzymaniu 
dalszych, groźnych informacji o Peenemtinde i ra­
kietach VI i V2 zredagował alarmującą depeszę do 
Londynu ostrzegającą p rz e d ' nieodwracalnym i 
skutkami użycia rakiet i niebezpieczeństw em  
z tym związanym. Z niepokojem i niecierpliwością 
oczekiwał z dnia na dzień jakiejś reakcji Anglików 
na tę alarmującą depeszę radiową.

19 sierpnia po południu odebrałam, jak  zawsze, 
pocztę przekazaną nam od szefa Oddziału II. Zna­
lazł się tam wąski pasek bibułki z następującą tre­
ścią: Peenemtinde zostało zbombardowane w nocy 
18/19 VIII. „Dzięcioł”. Pam iętam  dobrze radość 
Antoniego Kocjana, gdy to przeczytał. Była to 
wielka satysfakcja i dla niego, i dla nas. Zbom bar­
dowanie Ośrodka Doświadczalnego zdezorganizo­
wało produkcję V I i V2, opóźniło projektowane 
naloty na Anglię, zaś Anglikom  dało możność 
przygotowania się do obrony. Projekty Hitlera zni­
szczenia Anglii zostały znacznie zahamowane.

14 m a ja  1995  ro k u  z o s ta ł  o d s ło n ię ty  p o m n ik  k u  c zc i u c z e s tn i­

k ó w  a k c ji „A K . w  o p e ra c ji  V 2  -  S a rn a k i” . N a  f ro n to n ie  z n a jd u ­

j e  s ię  n a p is  -  O N I O C A L IL I L O N D W . P ro je k t  a rc h . M a rk a  

A m b ro z ie w ic z a

Fot. Marek Ambroziewicz

Informacje w  naszych m eldunkach są bezspor­
nym dowodem udziału Polaków w wykryciu tej 
groźnej broni rakietowej. Jest to tym bardziej w aż­
ne, iż m ateriały znajdujące się w Londynie, wysy-
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O pracy B iura Studiów ... (dok zestr. II)

łane z Polski w  czasie okupacji, zosta­
ły przez Anglików zniszczone.

Antoni Kocjan, którego wysiłki do­
prowadziły do rozpracowania tej broni 
rakietowej i ostrzeżenia Anglików -  
został 1 czerwca 1944 roku aresztowa­
ny w związku z inną sprawą. Niemal 
zmasakrowany w czasie śledztwa -  13 
sierpnia, a więc już  w czasie Powsta­
nia W arszawskiego, został rozstrzela­
ny na Pawiaku. W czasie Powstania 
zginął też Stefan Waciórski, jego naj­
bliższy współpracownik.

Danuta STĘPNIEW SKA

Danuta Stępniewska, „Nusia”, „Niusia”, „Ania” ur. w 1916 
w Charkowie. Ukończyła Gimnazjum im. Marii Konopnickiej 
w Warszawie oraz Wydział Humanistyczny Uniwersytetu War­
szawskiego. W konspiracji od wiosny 1941 r. Pracowała w Biurze 
Studiów Przemysłowych „Arka” Oddziału II Komendy Głównej 
AK. Była kolejno łączniczką, kierowniczką poczty, a od końca 
1942 r. kierowniczką sekretariatu. Jej zwierzchnikim był Szef Biu­
ra Jerzy Chmielewski „Jacek”, po jego aresztowaniu Adam Mic- i 
kiewicz „Konrad”, „Telesfor” oraz jego zastępca Antoni Kocjan j  
„Michał”. W czasie Powstania Warszawskiego była łączniczką j  
inż. Stefana Waciórskiego, najpierw w Śródmieściu, potem na s 
Czemiakowie, w połowie września przeszła kanałami na Moko- i 
tów. Po Powstaniu pracowała w Biurze Informacyjnym PCK, na- \ 
stępnie w Instytucie Ekonomii Rolnej (adiunkt i kierowniczka Bi­
blioteki). Opublikowała kilka bibliografii tematycznych, od wielu 
lat bierze udział w pracach redakcyjnych (m.in. w Wydawnictwach 
Stowarzyszenia Bibliotekarzy Polskich).

12 Kombatant 2000 nr 1-2
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Skarb siedmiu słoi
C enne archiw um  w yw iadu Arm ii Krajowej

O dkopane w piwnicy pałacyku na 
Henrykowie słoje, o których pi­

saliśmy 1  sierpnia, okazały się praw­
dziwym skarbem. Zawierały auten­
tyczne dokumenty wywiadu Armii 
Krajowej. Przeszły konserwację i uzu­
pełnią zbiory Archiwum A k t Nowych.

Adam D ąbrow ski, k ierow nik oddzia­
łu informacji i prom ocji A rchiw um  A kt 
Nowych, podkreśla, że dokum enty  są 
unikatowe: -  T o  m eldunki w yw iadow ­
cze Biura Studiów Przem ysłow ych O d­
działu O K om endy G łów nej A K . g łów ­
nie z lat 1943-44. Ich fotografie na m i­
krofilm ach były przem ycane do  Anglii, 
a maszynopisy zostawały w kraju -  tłu­
m aczy. -  D o tej pory  m ieliśm y tylko 
małe fragm enty m eldunków  w yw iadu 
AK, które kiedyś przejęliśm y z byłych 
archiwów KC PZPR . Teraz dostajem y 
je  w kom plecie -  cieszy się.

W  białych teczkach

Siedem w eków  szczelnie w ypełn io ­
nych zwiniętymi w rulony kalkam i prze­
bitkowymi odkryli w czerwcu robotni­
cy uprzątający piw nice X IX -w iecznego 
pałacyku przy ul. Puławskiej 107. Kilka 
miesięcy wcześniej zabytkowy budynek 
kupiła firma kosm etyczna Dr Irena Eris 
z zam iarem  urządzenia w nim  sw ego 
centrum szkoleniowo-badawczego.

Kartki ze szczegółow ym i inform acja­
mi o przem yśle na terenie okupow anej 
przez hitlerowców Polski zafascynow a­
ły prezesa firm y H enryka O rfm gera . 
Pod w rażeniem  znaleziska skontak to­
wał się z „G azetą Stołeczną". -  C hcia ł­
bym, żeby k toś zidentyfikow ał zaw ar­
tość słoi. Zam ierzam  przekazać doku­
m enty w dobre ręce. Pom óżcie... -  po ­
prosił prezes O rfinger.

Po naszym  artykule do firmy zgłosi­
ły się rozm aite instytucje. P rezes w y­
brał najpow ażniejszą, je g o  zdan iem , 
ofertę Archiwów Państwow ych. W eki 
przejechały do C entralnego L aborato­
rium Konserwacji A rchiw aliów . Tu d o ­
kum enty zostały poddane dezynfekcji 
w kom orze próżniow ej, wyprostow ane, 
uszeregowane i zapakow ane w  11 bia­
łych teczek.

-  Byty w bardzo dobrym  stanie. Tyl­
ko w jednym  słoju, który m iał uszko­
dzoną pokiywkę, kartki uległy „skam ie­
nieniu". Teraz próbujem y je  rozdzielać, 
ale to dłuższa praca -  mówi K onrad Pa- 
noszewski, sze f CLK A .

Jeden z cennych słoi

Według schematu

D ziś teczki leżą ju ż  w siedzibie A r­
ch iw um  A la  N owych przy ui. H ankie- 
w icza. Jego dyrektor Tadeusz Krawczak 
p rezen tu je  najciekaw sze dokum enty . 
Je d n e  d o ty czą  n iem ieck ie j b roni V 1 
i V 2. inne produkcji torped i w ieży do 
czołgów , jeszcze inne -  przemysłu elek­
tro te ch n iczn eg o . S ą  też  in fo rm acje
0 elektrow niach , fabrykach nawozów 
sztucznych, a  nawet o rolnictw ie.

-  Tu m am y doniesienia o  fabrykach 
S iem ensa w W arszawie. Poznaniu, Ka­
liszu, na Śląsku. D okładnie opisano stan 
zatrudnienia, rodzaj i ilość produkow a­
nego sprzętu  -  w ym ien ia  dyr. K raw ­
czak , o tw ie ra jąc  teczkę  z napisanym  
czarnym  flam astrem  num erem  1. -  A 
tu je s t analiza stanu rolnictw a w Polsce 
w 1944 r.

W  teczce nr 4, poza akowskimi maszy­
nopisami, znajdujemy autentyczny hitle­
rowski dokum ent na różowym papierze. 
Ktoś musiał go wykraść Niem com  i do­
łączyć do materiiiłów wywiadowczych. 
Z  innych teczek wychylają się m.in. pro­
ste rysunki. Na jednym  widzimy szkic li­
nii elektrycznej z okolic Grajewa.

-  M eldunki przygotowywano bardzo 
dokładnie, zawsze według jednego sche­
matu. N ajpierw  dzielono gospodarkę na 
działy, te zaś na poszczególne zakłady, 
w których wyszczególniano produkcję
1 zatrudnienie. Ta sztam pa obowiązywa­
ła cały aliancki wywiad, nie tylko w Pol­
sce -  wyjaśnia Adam  Dąbrowski.

U d a ło  nam  się  d o trzeć  do  D anuty

lu II KG AK 
m eldunki

tóra sam a przepisywała 
O bejrza ła  odkryte m ateria­

ły, porów nała z zachow anym i m ikrofil­
m am i i po tw ierdziła  autentyczność.

-M e ld u n k i wysyłane były co miesiąc. 
Z nalezisko  z Puław skiej obejm uje sie­
dem  tak ich  m iesięcznych m eldunków
-  tw ierdzi.

Tajemnicza serwetka

W ciąż  je d n a k  nie w iadom o, k to za­
kopał dokum en ty  w piw nicy pałacyku 
na H enrykow ie. T ropem  m oże być zna­
leziona w  jed n y m  ze słoi stołowa ser­
w etka z  napisem  „Słow ik”, da tą  4  m a­
j a  1973 r. i podpisam i trzech kobiet.

-  W  tym  dom u m ieszkała kiedyś A n­
ton ina  P łodow ska-C zerw ińska. sekre­
tarka zespołu  doradców  Biura Studiów 
P rzem y sło w y ch  O d d zia łu  II KG AK
-  m ów i D anuta Stępniew ska.

A le nazw iska w spom nianej sekretar­
ki na serw etce nie m a. Jest natom iast 
inne -  H elena  Rytel.

-  T o  m oże być żona profesora Z dzi­
sława Rytla, w latach okupacji członka 
zespołu  doradców  -  p rzypuszcza D a­
nuta Stępniew ska. -  Tylko dlaczego sło­
je  ruszane były w  1973 roku i k to to był 
„S łow ik” ? T ego  ju ż  n ie w iem .

17 październ ika  d r Irena Eris uroczy­
ście przekaże historyczne m eldunki dy­
rektorow i A rchiw um  A kt Nowych.

T o m a s z  U r z y k o w s k i

i k l e f a  M a z y t z n a  Do rozdania mamy prezenty za 100.000 PLN !!
awską Ankietę Radiową pytając Ciebie o to jaki powinien być program Radia Eska, które gra na 105.6 FM. W związku z 
yskich Ankiet Radiowych, tym razem postanowiliśmy poprosić Cię o przedstawienie Twoich gustów muzycznych. Bardzo 
imat muzyki granej w Esce, ponieważ są one dla nas najważniejsze przy tworzeniu programu. Oceń piosenki z  tabeli 
i -1  nie znoszęć - 2 nie lubię - 3 jest o.k - 4.lubię -5 moja ulubiona. Wysyłając do nas wypełnioną ankietę pomożesz 
vej w Warszawie i zyskasz szansę na wyjazd specjalnym autokarem Eski do Paryża. Wswstkia aa iaa tu  

uwzględnione wyoorze muzyki nranei w  n-, ™  a i-»*
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Gdzie są dokumenty polskiego wywiadu ZWZ-AK?

JUŻ od kilku miesięcy „Kombatant” publikuje 
informacje na temat osiągnięć polskiego wy­

wiadu w czasie ostatniej wojny (por. szczególnie 
numer 11 „Kombatanta” z 1999 roku, zawierający 
obszerny artykuł Jana Nowaka-Jeziorańskiego). 
Po konferencji „Żołnierze wywiadu Armii Krajo­
wej mówią...”, która obradowała w październiku, 
tematykę kontynuowali posłowie i senatorowie.

21 grudnia ubiegłego roku (informowaliśmy 
o tym skrótowo w poprzednim numerze) w gma­
chu Senatu odbyło się posiedzenie połączonych 
komisji spraw zagranicznych obu izb parlamentu. 
Jego tematem była sprawa zaginięcia materiałów

Fol. Bożena Malerska

dokumentujących bardzo znaczny wkład polskie­
go wywiadu w zwycięstwo nad Niemcami w II 
wojnie światowej. Posłowie i senatorowie -  po 
dyskusji -  zaapelowali do parlamentarzystów bry­
tyjskich o utworzenie współnej polsko-brytyjskiej 
komisji historyków i archiwistów, która rozpoczę­
łaby poszukiwania tych materiałów. Istnieje jed ­
nak niebezpieczeństwo, że zostały one przez An­
glików zniszczone.

W posiedzeniu uczestniczyli między innymi 
Jan Nowak-Jeziorański i prof. Jan Ciechanow­
ski. Obecny był kierownik Urzędu ds. Kombatan­
tów i Osób Represjonowanych Jacek Taylor. 
W spółprzewodniczyli szefowie obu komisji -  
Władysław Bartoszewski i Czesław Bielecki.

Po wypowiedziach Jana Nowaka- Jeziorańskie­
go i Jana Ciechanowskiego, przewodniczący po­
siedzenia odczytał projekt apelu. Następnie odbyła 
się krótka dyskusja. W ypowiadający się w niej po­
słowie i senatorowie zwracali uwagę na koniecz­
ność załatwienia tej sprawy, ważnej nie tylko dla 
wojennych dziejów Polski. Po wprowadzeniu po­
prawek zebrani przyjęli publikowany obok tekst 
apelu.

W drugiej części posiedzenia miała miejsce 
niecodzienna uroczystość. W śród osób, które bra­
ły bezpośredni udział w opracowywaniu i przeka­
zywaniu do Londynu materiałów polskiego wy­
wiadu były Hanna Szczepkowska-Mickiewiczo- 
wa i Danuta Stępniewska. Obie położyły w tej 
sprawie ogromne zasługi. Obie też po zakończeniu 
obrad komisji zostały uhonorowane Krzyżami 
Orderu Odrodzenia Polski. Hanna M ickiewiczo­
wa, która w najtrudniejszym okresie powojennym 
zdołała ustrzec i przechować mikrofilmy zawiera­
jące kopie dokumentów wywiadowczych, otrzy­
mała Krzyż Kawalerski OOP, zaś Danuta Stęp­
niewska, od końca 1942 roku kierująca sekretaria­
tem Biurze Studiów Przemysłowo-Gospodarczych 
Oddziału II Komendy Głównej AK -  Krzyż Ofi­
cerski OOP. Obie kombatantki aktywnie uczestni­
czyły w powoływaniu Światowego Związku Żoł­
nierzy Armii Krajowej i do dziś są jego czynnymi 
członkami.

W uroczystości wzięło udział liczne grono po­
słów i senatorów. Odznaczenia wręczał kierownik 
naszego Urzędu Jacek Taylor w towarzystwie 
przewodniczących obu komisji parlamentarnych.

Bożena MATERSKA

H an n a  S z c z e p k o w sk a -M ic k ie w ic z o w a  i D a n u ta  S tę p n ie w sk a  
p o d c z a s  u ro c z y s to śc i. U d o łu  -  w  to w a rz y s tw ie  

k ie ro w n ik a  U rz ę d u  Ja c k a  T ay lo ra
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Mad tekstem apelu zastanawiają się (od lewej) senator Władysław Bartoszewski i  poseł Czesław Bielecki, obok Jan Nowak-Jeziorański

Czy powstanie polsko-brytyjska komisja historyków

Poszukamy archiwum
Senacka i sejmowa komisje spraw zagranicznych zaapelowały o utworzenie polsko­

-angielskiej komisji historyków, którzy rozpoczęliby poszukiwania archiwów polskiego 
wywiadu w Wielkiej Brytanii. Archiwum Brytyjczycy zniszczyli jako „nieistotne 
dla historii”; osiągnięcia polskiego wywiadu przypisał sobie wywiad brytyjski

T  a  właśnie działalność polskiego wy-
I  wiadu od Rosji aż do Francji była naj­

większym polskim wkładem w zwycię­
stw o w II w ojnie św iatowej -  mówił 
wczoraj Jan Nowak-Jeziorański, słynny 
„K urier z W arszawy”. -  Niestety, jego  
dzieje są nieznane -  dodał z goryczą. No­
wak-Jeziorański przypominał, że w En- 
cyclopaedia Britannica (tom XII s. 503) 
przy haśle „Enigma” znajduje się zdanie, 
że to brytyjscy szyfranci. a nic Polacy: 
Marian Rajcwski. Jerzy Różycki i H en­
ryk Zygalski, rozwiązali tajemnicę tego 
urządzenia. Dzięki temu wydatnie przy­
spieszono koniec wojny. W niektórych 
brytyjskich publikacjach dotyczących ra­
kiet V ! i V2 oraz bazy w  Pecneniiindc. 
gdzie Niemcy zamierzali rozpocząć ich 
produkcję przemysłową, nawet w indek­
sie nie m a słowa „Polska” . Tymczasem 
to Polacy potwierdzili istnienie zakładów 
w ytw arzających rakiety , które m iały 
zrównać z ziem ią Londyn i rozproszyć 
oddziały przygotowujące się do inwazji 
w Normandii. -  Niestety moim zdaniem 
nasi sojusznicy starają się um niejszyć 
osiągnięcia polskiego wywiadu -  tw ier­
dzi Nowak-Jeziorański.

List od Blaira

Brylyjczycy opublikow ali p ięeio to - 
mowe dzieło  o  działalności ich w yw ia­
du w czasie II wojny światowej, pom nik 
swojej w ojennej chwały. Takiego p o ­
m nika nie m a w yw iad polski.

Polskim historykom jest tym trudniej 
udowodnić swoje racje, że akta dotyczą­
ce współpracy polskiego i brytyjskiego 
wywiadu zostały przejęte przez Brytyj­
czyków w lipcu 1945, a następnie znisz- 
czone jako „nieistotne dla historii". Praw-

Jak zniszczono

Nic wiadomo, kiedy i dlaczego znisz­
czono archiwum polskiego wywiadu. Hi­
storia tego archiwum  jest bardzo tajem­
nicza. O ddział II sztabu N ajw yższego 
W odza (wywiadu) przekazywał meldun­
ki brytyjskiemu SIS (na przykład w cią­
gu pięciu miesięcy 1944 roku było to ok. 
100 tys. meldunków). W  polskim posia­
daniu pozostały kopie. W  1945 roku po 
te kopie zgłosił się oficer łącznikowy bry­
tyjskiego M I-6 kom andor W ilfred Dun- 
derdale i odebrał je  od podpułkownika 
Leona Bortnowskiego (który prawdopo­
dobnie pracował nie tylko dla wywiadu 
polskiego, ale i brytyjskiego).

Boilnowski wydał Brytyjczykom oko­
ło 60 skrzyń dokum entów. W łaśnie one 
zostały zniszczone na początku lat 50.

-  Oficjalnym powodem wydania doku­
mentów była jakaś tajna umowa między 
brytyjskim i polskim wywiadem -  m ó­
wił Jan Ciechanowski. -  Teraz okazuje 
się, że polskich  dokum entów  nie m a, 
choć zachowały się w stanie nienaruszo­
nym wszystkie dokumenty brytyjskie do­
tyczące tych samych zagadnień. Musimy 
zbadać, czy decyzja o zniszczeniu to by­
ła tylko głupota, czy celowe działanie.

Z dan iem  N ow aka-Jezio rańsk iego  
przyczyną takiego postępowania Brytyj­
czyków  była ryw alizacja m iędzy SÓE 
(zajm u jącą stanowisko propolskie insty­
tucją wyw iadu brytyjskiego opiekującą 
się rucham i oporu) a SIS -  brytyjskim 
w yw iadem . Zawodowi oficerow ie bry­
tyjscy byli sfrustrowani sukcesam i SOE
i w yw iadu polskiego. N ow ak-Jeziorań­
ski, powołując się na niektórych histo­
ryków, tw ierdzi, że 70 procent inform a-

oslatccznic senatorow ie i posłow ie za­
aprobowali łagodniejszą form ę.

Całej debacie przysłuchiwały się dwie 
siwe starsze panie: Anna Mickjewicz.o- 
wa i Danuta StępnięwśkaT^ówojnie u d a - :
lo im się przechować mikrofilmy, na któ­
rych znajdowały się meldunki polskiego 
wywiadu dotyczące Peenemiinde. G dy­
by nie one, nic by nie świadczyło o  tym, j 
że polski wywiad informował sojuszni­
ków o tajnej bazie produkcji VI i V2. Po 
posiedzeniu komisji obie panie zostały 
odznaczone Krzyżem Kawalerskim Or­
deru Odrodzenia Polski.

-  G dy od pan a  N o w ak a-Jez io ra ń - 
sk iego dow iedziałam  się o tym . że in ­
ne tego rodzaju m eldunki zniszczono, 
p o czu łam  żal i o g ro m n e  oburzen ie . 
P rzecież  dla tych inform acji pośw ię­
cały  się i g inęły  setki i tysiące ludzi, 
a  k toś inny chciał, aby zostali zapom ­
niani -  pow iedziała  „G azecie” A nna 
M ickiew iczow a. P aweł W roński

DLA GAZETY

D a r i a  N a ł ę c z
(lyrcklor Archiwów Państwowych

f l/fy ś lę , że poszukiw anie tych doku- 
1VI m cnlów  pow inno potrw ać około 
dwóch lat. Ale to oczywiście uzależnio­
ne jest przede wszystkim od postawy stro­
ny brytyjskiej. Im bardziej oni będą 
otwarci, tym większe my mamy szanse 
powodzenia.

Przede wszystkim musimy poszukać 
m iejsc, gdzie mogły się znajdow ać te 
dokum enty  albo gdzie znajdują się ich 
odpisy, nie możemy zapomnieć, że w ie­
le z nich było powielanych, bowiem  tra-
-C—L.---1........ rl-r «1. Mntn-inLt.—g
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DLA GAZETY

D a r ia  N a ł ę c z
ilyrcktor Archiwów Państwowych

il /fy ś lę -  że poszukiw anie tych doku- 
I V l  niem ów pow inno potrw ać około 
dwóch lat. Ale lo oczywiście uzależnio­
ne jest przede wszystkim od postawy stro­
ny brytyjskiej. Im bardziej oni będij 
otwarci, tym większe my mamy szanse 
powodzenia.

Przede wszystkim  musimy poszukać 
m iejsc, gdzie mogły się znajdow ać te 
dokum enty albo gdzie znajdują się ich 
odpisy, nie możemy zapom nieć, żc w ie­
le z nich by to powielanych, bowiem  tra- 
iltiiy uu  wiciu służb. Największe nasze 
nadzieje budzi archiw um  brytyjskiego 
m inisterstw a obrony. Być m oże istnie­
je  rów nież kancelaria kom andora Dun- 
derdale 'a . Ja m am  nadzieję, że na te do­
kum enty trafim y. pw

w (Normandii. -  INicstcly moim zdaniem 
nasi sojusznicy starają się um niejszyć 
osiągnięcia polskiego wywiadu -  tw ier­
dzi Nowak-Jeziorański.

List od Blaira

Brytyjczycy opublikow ali p ięcio to- 
mowe dzieło  o działalności ich w yw ia­
du w czasie II wojny światowej, pom nik 
swojej w ojennej chwały. Takiego p o ­
m nika nie ma w yw iad polski.

Polskim historykom jest tym trudniej 
udowodnić swoje racje, że akta dotyczą­
ce współpracy polskiego i brytyjskiego 
wywiadu zostały przejęte przez Brytyj­
czyków w lipcu 1945, a następnie znisz­
czone jako „nieistotne dla historii". Praw­
da o tym wyszła na jaw  dopiero w latach 
70. Wcześniej historycy i wojskowi nad­
arem nie usiłowali się od w ładz brytyj­
skich czegokolwiek dowiedzieć o  losie 
archi wum. -  Dotychczasowe starania pol- 

! skich historyków władze brytyjskie zby­
wały m ilczeniem  -  m ów ił inny znany 
emigracyjny historyk Jan Ciechanowski. 
Przełom przyniósł dopiero list premiera 
Wielkiej Brytanii Tony’ego Blaira.

Blair w listopadzie  odpow iedział na 
październ ikow y lisi p rem iera  Je rzego  
B uzka i zg o d z ił się  na  s tw o rzen ie  
w spólnej kom isji h istoryków  polskich
i bry ty jskich , k tórzy  zbadają  powody 
zniszczenia arch iw um . H istorycy b ę ­
dą  się starali odnaleźć ślady dokum en­
tów polskiego w yw iadu w bryty jsk ich  
archiw ach. B lair napisał bow iem , że 
dokum enty  są  „rozp roszone” . -  M o­
im zdaniem  je s t ju ż  postęp. G dy m ó­
wi się, że dokum enty  są rozproszone, 
to  znaczy, że gdzieś w ogóle istn ieją
-  m ów ił w czoraj z nadzie ją  Jan C ie­
chanow ski.

się, że polskich dokum entów  nie ma, 
choć zachowały się w sianie nienaruszo­
nym wszystkie dokumenty brytyjskie do­
tyczące tych samych zagadnień. Musimy 
zbadać, czy decyzja o zniszczeniu to by­
ła tylko głupota, czy celowe działanie.

Zdaniem  N ow aka-Jczio rańsk iego  
przyczyną lakiego postępowania Brytyj­
czyków  była ryw alizacja m iędzy SOE 
(zajm ującą stanowisko propolskie insty­
tucją wyw iadu brytyjskiego opiekującą 
się rucham i oporu) a SIS -  brytyjskim  
w yw iadem . Zawodowi oficerow ie bry­
tyjscy byli sfrustrowani sukcesami SOE
i wyw iadu polskiego. N ow ak-Jeziorań­
ski, powołując się na niektórych histo­
ryków, tw ierdzi, że 70 procent inform a­
cji od „zrodeł osobow ych" pociiudziio 
z  polskiego w ywiadu, w tym inform a­
c je  o ruchach  okrętów  podw odnych, 
o  ataku na ZSRR, o stanie niemieckiej 
produkcji przemysłowej.

-  Cóż, białe plam y w historii są nie 
tylko na W schodzie, ale i na Zachodzie
-  m ów ił Now ak-Jeziorański, wyrażając 
przy tym nadzieję, że część dokum en­
tów mogła się zachować nie tylko w bry­
tyjskich, ale i amerykańskich archiwach.

To nasz obowiązek

Posłow ie  je d n o g ło śn ie  uchw alili 
wczoraj apel o pow ołanie w spólnej ko ­
misji historyków  polskich i brytyjskich. 
O lga K rzyżanow ska (U W ) stw ierdziła, 
że jes t to obow iązek w spółczesnej Pol­
ski wobec jej dawnych obrońców . Ste­
fan N iesio łow ski (AW S). poruszony  
opow ieścią Jana Nowaka-Jeziorańskie- 
go, chciał wpisać do apelu akapit, któ­
ry stw ierdzał, że zniszczenie archiwów 
było „nieprzyjaznym  gestem  ze strony 
W ielk ie j B rytanii w obec P o lsk i” , ale

R , - “  ............................................

Gdzie archiwa?
-  O siągnięcia polskiego wywiadu z czasów
II wojny są  um niejszane przez naszego so­
juszn ika W ie lką Brytanię — mówił wczoraj na 
posiedzeniu połączonych komisji spraw za­
granicznych Senatu i Sejm u Jan Nowak-Je­
ziorański. ,. Kurier z Warszawy upominał się
o wyjaśnienie losów archiwów polskiego wy­
wiadu w W ielkiej Brytanii. Senatorowie i po­
słowie zaapelowali do W . Brytanii o utwo­
rzenie wspólnej kom isji historyków, która  
zbadałaby losy archiwum . Czytaj -  s. 4

3
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Mówią weki 4
MOKOTOW. O dkrycie  d o k u m en tó w  Armii K rajow ej

W bita w ziemię łopata uderzyła 
w coś szklanego. Robotnicy wy­

grzebali stłuczone naczynie, potem 
sześć następnych. „Skarb!” -  krzyk­
nęli, aż zatrzęsły się ściany zabytko­
wego pałacyku w Henrykowie.

O toczony ogrodem  XIX-w ieczny pa­
łacyk przy Puławskiej 107 od lutego jest 
w łasnością firm y kosmetycznej D r Ire­
na Eris. K upiła go, by urządzić tu swoje 
centrum  szkoleniowo-badawcze. W  czer­
w cu firm a przystąpiła do prac rem onto­
wych. W  piw nicy robotnicy odkopali sie­
dem  tajem niczych słoi. W  stłuczonym 
weku rzeczyw iście znaleźli skarb, ale dla 
historyka -  p lik  dokum entów z 1944 r.

„Skarb” stoi dziś w  kartonow ym  p u ­
dle w  pokoju  prezesa firm y w  Piasecz­
nie. v /ek i szczelnie w ypełnione zwinię­
tym i w  ru lon  kartkam i papieru zacho­
w ały jeszcze  resztki czerwonych gum ek 
pod  szklanym i pokryw kam i. -  D w a sło­
iki da łem  do  rozpoznania panu Lesła­
w ow i B artelsk iem u, autorow i książek
o  okupacji i Pow staniu  W arszawskim

—  m ów i prezes H enryk Orfinger.
Podczas odkopyw ania dokum enty ze 

stłuczonego weku przykryte były papie-

D okum enty z 1 9 4 4  r. są v/ świetnym s tan ie

row ą serw etką z napisem : „»Słow ik«
4  m aja 1973 r ” . -  W ynika z tego, że 
któryś z  poprzednich m ieszkańców p a ­
łacyku ukry ł te naczynin 27 lat tem u 
-  wnioskuje prezes Orfinger.

N a naszą prośbę otwieia jeden ze słoi 
i w ydobyw a zaw artość. R ozw ija p lik  
cienkich przebitek. Papier jest w bardzo 
dobrym  stanie. Kartki zadrukowane są 
m aszynowym  pism em . N a jednych w i­

dać tabele z  w ykazam i fabryk na terenie 
zajętej przez N iem ców  Polski i p rodu­
kow anego w  nich uzbrojenia, na innych 
opisy konstrukcji i próbnych lotów poci­
sków  rak ie tow ych  V 2 (nazw anych tu 
„Neue Waffe”) albo budowy wieży strze­
leck ie j do sam olo tów  bom bow ych. 
W szystko niezw ykle dokładne. W  pra­
w ym  górnym  rogu  niektórych kartek  
odnajdujem y datę  -  np. m aj lub czer­
w iec 1944. Pojaw ia się też słowo „Lom ­
bard” [kryptonim  sieci w'ywiadu Armii 
K rajow ej -  red .] . -  P o  pobieżnych oglę­
d z in ach  pan  B arte lsk i s tw ierdził, że 

. w  w ekach są bardzo  interesujące doku­
m enty  w yw iadu A K . M ogą być to  ko­
p ie  raportów  wysyłanych do Londynu 
-  m ów i H enryk  O rfinger.

Zafascynow any znalezisk iem  prezes 
poszukuje osób, k tóre m ogłyby pom óc 
w  z id en ty fik o w an iu  zaw artości słoi. 
Szuka też insty tucji, k tó ra  zaopiekuje 
się m ateriałam i -  w ykorzysta do celów 
badaw czych. T o m a s z  U r z y k o w s k i

Jeśli wiedzą Państwo cokolwiek o raportach 
„Lombardu ”  z piwnicy pałacyku, prosimy 
o wiadomość: „Gazeta Stołeczna",
Czerska 8/10, 00-732 Warszawa, 
tel. 840 45 88, faks 841 66 55

Wtorek 1 sierpnia 2000 G A Z E TA  W Y B O R C Z A
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G A Z E T A  S T O Ł

c
D okum enty wydobyte ze słojów  po raz pierwszy pokazano publicznie w

(i; 
cliSłoje przemówiły

ARCHIW A PAŃSTW OW E. Przekazanie dokumentów wywiadu AK

T o znalezisko jest dla nas jak od­
krycie grobowca Tutenchamona. 

Dotychczas coś wiedzieliśmy o dzia­
łalności wywiadu AK, ale brakowa­
ło nam dowodów -  cieszyła się dy­
rektor Archiwów Państwowych.

Ukryte w siedmiu słojach zwoje m a­
szynopisów odkopali w czerwcu robot­
nicy sprzątający p iw nicę  pałacyku na 

j Henrykowie, kupionego kilka miesięcy 
j  wcześniej przez firm ę kosm etyczną Dr 
J  Irena Eris. Po opisaniu znaleziska w „Ga­

zecie” do firmy zgłosiło się wiele osób
i instytucji chcących zidentyfikować do­
kum enty i zaopiekow ać się nim i. W y­
brano Archiwa Państwowe. Po otwarciu 
weków okazało się, że natrafiono na ra­
porty Biura Studiów Przemysłowych O d­
działu ii KG AK z lat 1943-44, dotyczą­
ce m.in. niemieckiej superbroni VI i V2. 
W  form ie radiogram ów i m ikrofilm ów 
były one przesyłane do Londynu.

Po konserw acji m aszynopisy trafiły  
do A rchiw um  Akt N ow ych. W czoraj 
w Sali Balowej Pałacu Raczyńskich Ire­

n\
tei

na Eris w ręczyła je  Darii N ałęcz, dy- sp
rektor A rchiw ów  Państwow ych. Pa

-C ie sz ę  się, że te dokum enty wreszcie S
zaczną m ówić -  mówiła Irena Hris. To

U radow any T adeusz K raw czuk, dy- n u
rektor Archiw um  Akl Nowych, poilkre- śm
ślił: -  N asze dotychczasow e zbiory za- ku
w icra ly  ty lko  fragm en t m eldunków , zal
które dziś dostajem y w kom plecie. doi

Archiwa chcą opublikować akta w for- tur.
mie książki. Maszynopisy wykorzysta też infc
polsko-bryty jska kom isja historyczna, mai
która bada dzieje wywiadu AK. TU G r;

K I
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PRZED POSIEDZENIEM POLSKO-BRYTYJSKIEJ KOMISJI HISTORYKÓW Meldunki wywiadu AK wywarły wpływ

Prawda o Peenemundi
J an N owak-Jeziorański

Minęły trzy lata od chwili, 
gdy upomniałem się w radio 
i w prasie o uznanie przez 
Anglików przemilczanego 
przez nich polskiego wkładu 
do zwycięstwa nad Niemcami. 
Przypomniałem nasze 
postulaty wobec dawnego 
sojusznika w lutym ubiegłego 
roku. Sprawa podniesiona 
została przez premiera Jerzego 
Buzka. Jego interwencja 
spotkała się z pozytywnym 
odzewem ze strony angielskiej.

S ym bolicznym  g es tem  u z n a n ia , że 
E n ig m a byta po lsk im  p rezen tem , o fia ro ­
w anym  A nglii i F rancji w  p rzed ed n iu  wy­
buchu wojny, stało  się uroczyste w ręczenie 
przez księcia K en tu  polskiej rekonstrukcji 
E n igm y  p rem iero w i Je rze m u  Buzkow i. 
Było to dzieło M a ria n a  Rejewskiego i jego 
dw óch kolegów.

A ktem  dobrej woli ze strony A nglików 
było tak że  p rzy jęc ie  p o s tu la tu  p rem iera  
Buzka i pow ołanie w spólnej kom isji h is to ­
ryków i archiw istów  polskich i brytyjskich. 
A nglicy m ają  p rzep row adzić  p oszuk iw a­
n ia  w arch iw ach  b ry ty jsk ich , a  Polacy w 
polskich. K aliber naukow ców  brytyjskich, 
zasiadających  w k o m isji, św iadczy, że 
spraw a p o tra k to w a n a  zo s ta ła  przez n ich  
poważnie.

Już n a  pierw szym  p o sie d zen iu , k tóre 
odbyło się we w rześn iu  w Londynie, A n ­
glicy p o in fo rm o w ali, że n a tk n ę li się n a  
dokum enty , p o tw ierd za jące  zn aczen ie  
m eldunków  o trzym yw anych  z D rugiego  
O ddziału  Sztabu N aczelnego W odza. Obie 
strony uzgodniły, że n a  n as tęp n y m  posie­
d zen iu  kom isji, k tó ra  od b ęd z ie  się 16 li­
s to p a d a  w W arszaw ie, A nglicy  i Polacy 
p rzedstaw ią n a  p iśm ie  w yniki dotychcza­
sowych poszukiw ań  i d o łączą  do n ich  o d ­
nalez ione  dokum enty . M ie jm y  nadzie ję , 
że s tro n a  polska dobrze przygotuje się do 
tego sp o tk a n ia  i że będzie  m ia ła  czym  się 
pochwalić.

N ajbardziej sp e k ta k u la rn y m  osiągn ię­
ciem  w yw iadu  A rm ii K rajow ej było d o ­
sta rcze n ie  in fo rm a c ji o  zak ład ac h  d o ­
św iadczalnych w P een em iin d e  n a  wyspie 
U znam . Były tam  konstru o w an e  proto ty­
py nowych b ro n i, la ta jący ch  b o m b  V I i 
pocisków rakietow ych V2. P lanow ano wy­
produkow anie 5 tysięcy V I i około 900 V2.

www.rzeczpospolita.pl;www.rp.pl

stonow anie obu tych nowych b ron i zm ie­
cie z pow ierzchni z iem i L o n d y n  i u n ie - ' 
m ożliw i koncen trację  n a d  K a n a łe m  La 
M anche wojsk alianckich, k tóre m iały  do ­
k o nać  d e san tu  w  N o rm a n d ii. Raporty, 
przekazane przez wywiad A K, potw ierdzi­
ły w iadom ości z in n y ch  ź ró d e ł, k tó re  
u zn aw an o  za w ątpliw e. P ierw sza w iad o ­
m ość o P ęenem iinde  ze źródeł polskich, 
o p a r ta  n a  przypadkow ej rozm ow ie z 
N iem cem  w w iedeńskiej k aw iarn i „S tra­
g an ” (placówka w yw iadu A K  w W iedniu), 
d o ta rła  do W arszawy przed Bożym  N aro ­
dzen iem  1942 r., lecz zo s ta ła  ta m  zlekce­
w ażona.

M eldunki w yw iadu  A K  w yw arły 
w pływ rozstrzygający w sporach , k tóre to ­
czyły się w śród Anglików. Podjęta zosta ła  
decyzja sk ierow ania n a  P een em iin d e  ol­
brzym iej arm ady  bombowców. Z niszcze­
n ie  u rząd zeń  i pro to typów  oraz  śm ierć  
konstruktorów  i specjalistów  spraw iła, że 
p ierw sze V I i V2 sp ad ły  n a  L ondyn  
dopiero po lądow aniu  wojsk sprzym ierzo­
nych w N o rm an d ii i w  ilo śc i o wiele 
m niejsze j od  p lanow anej. G en . D w ight 
E isenhow er twierdził, że sukces „H ydry”, 
czyli na lo tu  n a  P eenem iinde, ocalił szan­
sę zwycięstwa.

Dzięki p ionierskim  opracow aniom  M i­
ch a ła  W ojewódzkiego („A kcja V l-V 2”, 
1975) i Józefa G arliń sk ieg o  („ O sta tn ia  
broń  H itlera”, 1977) wiemy, że wywiad A K  
m ia ł w  P een em iin d e  dw óch  robotników , 
których nazw iska nie są  zn an e  i podofice­
ra  W eh rm ach tu  R o m a n a  T ragera , k tó ry  
d o sta rcza ł n ie  tylko in fo rm a c ji o 
testow aniu  now ych b ro n i, ale dołączył do 
n ich  szkic ołówkowy całego terenu  z legen­
d ą , czyli d robiazgow ym  w yjaśn ien iem  
p rzeznaczen ia  poszczególnych obiektów. 
L oty  rozpoznaw cze : i zd jęc ia  lo tn icze, 
p rzeprow adzone n a  sku tek  o trzym anych  
o d  Polaków in fo rm ac ji, p o tw ierdziły  ich 
wiarygodność. O sta tn i tak i lot rozpoznaw ­
czy odbył się 22 czerwca 1943 r. W  pięć dn i 
późn iej, 27 czerw ca, z ap ad ła  n a  najw yż­
szym  szczeblu decyzja o zbom bardow aniu  
P eenem iinde . N alo t n a s tą p ił, gdy noce 
sta ły  się d łuższe, przy  p e łn i  księżyca, w 
d n iu  17 sierpn ia  1943 r.

Szef O ddzia łu  V I N aczelnego W odza, 
p łk  M icha! Protasew icz, w  relacji pisanej 
ju ż  po w ojnie, p rz y p o m in a  sobie, że 
p ierw sza w iadom ość o P een em iin d e  n a ­
d esz ła  z k raju  w k o ńcu  zim y  1942/43 r. 
O budziła ona  zain teresow anie Brytyjczy­
ków, k tórzy prosili o da lsze  w iadom ości.

ZNISZCZENIE URZĄDZEŃ I PROTOTYPÓW ORAZ ŚMIERĆ K 
ŻE PIERWSZE V11V2 SPADŁY NA LONDYN DOPIERO PO LĄDOWA
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rozstrzygający w sporach, które toczyły się wśród Anglików 8

.W iosną 1943 r. -  pisze Protasew icz -  n a ­
deszło potw ierdzenie poprzedniej depeszy 
z dodatk iem , że dośw iadczenia prowadzo­
ne są w  strefie m ocno  strzeżonej. Anglicy 
poprosili wówczas o przystanie p lanu obo­
zu  w  Peenem iinde. W  k ilka tygodni póź­
niej -  pisze dalej P rotasew icz -  bodaj 
przez W ied eń , czy przez Szwecję, n a d ­
szed ł p lan  obozu , n a  k tó ry m  otów kiem  
zakreślony był rejon budynków, w których 
prow adzone były... s tud ia . D ołączony był 
do tego zwięzły opis obozu ..?

Po ud an y m  nalocie  Protasew icz zapy­
ta ł jed n eg o  ze sw oich bry ty jsk ich  o d p o ­
wiedników, dlaczego w  periodycznej oce­
n ie  p racy  w yw iadu A K  „nie m a  żadnej 
w zm ianki o nadesłanych  z kraju  in form a­
cjach dotyczących P een em iin d e” . N ie 
o trzym ał zadow alającej odpowiedzi. K il­
kadziesiąt la t później d r  R. W  Jones, k tó­
ry z ty tu łu  sw oich funkcji g rom adził w 
swych rękach  w iadom ości napływ ające ze 
wszystkich źródeł, nie m ógł sobie przypo­
m nieć, odpow iadając  n a  list Józefa G ar- 
łińskiego, by w r. 1943 dow iedział się cze­
gokolwiek od Polaków o tym , co działo się 
w Peenem iinde. Ale Jones sam  dostarczył 
dowodów, że św iadom ie m ijał się z praw ­
dą. W  swej książce „The W izards W ar”

3NSTRUKTORÓWI SPECJALISTÓW SPRAWIŁA, 
NIU WOJSK SPRZYMIERZONYCH W  NORMANDII

ubolewa, że „dużo bom b spadło  n a  obóz 
d la  robotników  cudzoziem skich , m iędzy 
innym i tych, którzy ryzykowali tak  wiele, 
by przekazyw ać n am  in fo rm a c je ” (str. 
346). Czyli w brew stw ierdzen iom  w obec 
G arlińskiego przyznaje, że o trzym yw ał 
przed nalotem  raporty z Peenem iinde, po­
m ija  n a to m ia s t fakt, że in fo rm a to ra m i 
byli Polacy.

W  pow ojennych p racach  h istoryków  
bryty jsk ich , pośw ięconych V I i V2, rola 
Polaków została całkowicie p o m in ię ta . W  
źródłowej pracy Davida Irv inga  („G n iaz­
do z łu d zeń ”) Polska i Polacy n ie  zosta li 
w ym ien ien i naw et w indeksie  nazw isk  i 
nazw. P ism o, skierow ane przez M ichała  
W ojewódzkiego do m in is tra  D u n c a n a  
Sandysa, zapytujące, dlaczego ro la Pola­
ków je s t pom ijana, nie doczekało się żad ­
nej odpowiedzi. W  archiw ach brytyjskich, 
udostępnionych publiczności, n ie m a pol­
skich raportów, przekazyw anych przez II 
O ddział wywiadowi brytyjskiem u SIS.

Na szczęście, dwa spośród tych rap o r­
tów odnalazły się w ubiegłym roku w Pol­
sce. Po mojej pogadance radiowej, nadanej 
w lutym  ubiegłego roku, odezwały się dwie 
żyjące współpracowniczki „Arki”, czyli wy­
w iadu A K  na Niemcy: D an u ta  Stępniew - 
ska i H anna SzczepkowsYfMickiewicz. Ta 
osta tn ia  jest wdową_p'5Tzefie ,A rk i”, Ada- 
mie Mickiewiczu. Do tej pory ukryw ała fil­
my m iesięcznych raportów  w yw iadow ­
czych, wysyłanych do L ondynu . R a p o rt 
miesięczny za lut}-1943 r. zawierał następu­
jące inform acje: „Na dowód konkretnych 
prac n ad  napędem  rakietowym  otrzym ali­
śmy następującą wiadomość: próby wyko­
nano w Peenemiinde, które się udały. Znaj­
duje się tam  Rackettenversuchsfełd... (sta­
cja dośw iadczalna broni rakietowych)”.

D rugi m eldunek zam ieszczony został 
w spraw ozdaniu m iesięcznym  za m arzec  
1943 r.: „O środek prób z nap ęd em  rakieto­
wym w Peenem iinde. W  u zu p e łn ien iu  in ­
form acji podanych w meid. 2/43 o trzym a­
no w iadom ość z lutego, iż w P eenem iinde 
n ad  B ałtykiem  cen tra lizu je  się ośrodek  
budowy i prób sam olotów  rakietow ych. 
Z najduje się tam  fabryka, w której p racu ­
je  jakoby 6 tysięcy ludzi, la b o ra to riu m  
oraz lotnisko dośw iadczalne. W  p ro m ie­
n iu  k ilku  km  od stacji P een em iin d e  za­
m knięte są wszystkie drogi. P rzejazd wy­
łącznie za specjalnym i p rzepustkam i” .

R aport za luty oznaczony został w pro­
tokołach odbioru poczt num erem  181, a  za 
m arzec  nu m erem  184 2. P ierw szy z n ich  
d o ta rł z W arszawy do bazy „Wera” , czyli 
do B erna w dn iu  23 m arca  1943 r. i s ta m ­
tąd nadaw any był do Londynu radiofalów- 
ką poselstw a w codziennych ra tach  od 28 
m arca do 1 kw ietnia R ap o rt za m arzec, 
n r  184, ze w zględu n a  swoje znaczen ie , 
wysłany był aż czterem a drogam i. W  d n iu  
5 m aja 1943 r. dotarł do B erna, k tó ry  p rze­

ta rł ta m  16 m aja 1943 r. O ba raporty  -  n r 
181 i 184 -  do tarły  do bazy „ A n n a ” w 
S ztokholm ie przez k u riera  5 m aja 1943 r.

Zbłonow ane m ikrofilm y załadow ane by­
ły w trzy rulony. A ngielską pocztą dyplo­
m a ty czn ą  do tarły  do L ondynu  8 m aja  i 
ta m  odszyfrow ane zostały  19 i 22 m aja  
1943 r . s. W  dziewięć d n i później wywiad 
angielski pokwitował odbiór inform acji o 
P een em iin d e  w piśm ie z d n ia  2 czerw ca 
1943. M a ono d la sprawy znaczenie zasad­
nicze. S tw ierdza bow iem , że „w iadom o­
ści... o rakietowych sam olotach , k tóre są 
b udow ane i p róbow ane w P eenem iinde  
po tw ierdzają  i u zu p e łn ia ją  p o p rzed n ie  
m eldunki. Prosim y o wszelkie możliwe in ­
form acje o postępie tych prób oraz o do ­
wody m asowej produkcji” .

N ie został dotychczas odnaleziony szkic 
Tragera z opisem poszczególnych obiektów. 
Nie mógł być. rzecz jasn a , przekazany ra­
diem . Być może szkic ten  był załączony do 
rap o rtu  za m iesiąc m arzec, dotychczas nie 
odnaleziony. M ial kapitalne znaczenie, bo 
lo tn icy  o trzym ali n a  jego podstaw ie d o ­
k ład n e  instrukcje , jak ie  budynki m ają 
bom bardow ać. Z protokołów poczt kurier­
skich, przechowywanych w S tudium  Polski 
Podziem nej, wynika, że szkic mógł dotrzeć 
przez kuriera, który dotarł do Sztokholm u 
s. O sta tn io  odnaleziona depesza, odebrana 
w d n iu  30 lipca 1943 r., a więc na  18 d n i 
przed bom bardow aniem , sygnalizuje, że w 
końcu  czerw ca przeprow adzono w Pe- 
en em iin d e  próbę w ystrzelenia „pocisku 
torpedow ego” na  pełnym  morzu. Po pozy­
tyw nym  zakończeniu prób przystąpiono do 
produkcji seryjnej.

O dkry te  dotychczas ślady to zapew ne 
dopiero początek. Dopiero w dn iu  16 listo­
p a d a  n a  zeb ran iu  kom isji polsko-angi- 
elskiej przedstaw ione zostaną  przez obie 
strony  nowe odnalezione dokum enty. Po­
szuk iw ania są w dobrych rękach. W  L o n ­
dynie  prow adzi je  d r  Jan  Ciechanowski z 
udzia łem  A ndrzeja Suchcitza i p. M aresz, 
a  w W arszawie d r  A ndrzej Chm ielarz. A n­
g likom  p rzedstaw ione będzie n ie tylko 
spraw ozdanie z dotychczasowych poszuki­
w ań , ale także lis ta  p y tań  i wskazówek, 
gdzie m ogą być jeszcze dokumenty, doty­
czące polskiej akcji, k tóra przyczyniła się 
do ocalen ia  L ondynu i szansy zwycięstwa 
A lian tów  w II wojnie światowej.

1) Relacja M. Protasewicza w Studium Polski 
Podziemnej
2) Depesza z Berna do Londynu nr 45 -  23.3.43. 
S. P .P .-S K  15/6
3) Depesza z Bema do Londynu nr 48 -  11.3.43. 
S. P. P. -  15/6
4) Protokół rozpakowania poczty z kraju. Sztok­
holm 15.5.43.
5) Depesza ze Sztokholmu do Londynu nr 2215, 
2984

WwVqz oł rzvmsnvch i  krain "/ okrasią
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Odnalezione materiały

W  ciągu ostatnich kilkunastu miesięcy coraz częściej mówi się o roli i osiągnięciach polskiego w y­
wiadu AK i jego dokonaniach, które przyczyniły się do zwycięstwa aliantów w II wojnie światowej. 
Warto Czytelnikom „Kombatanta” powiedzieć kilka słów o szefie Oddziału II KG AK, mieszkają­
cym obecnie w Krakowie, gen. broni Bohdanie Zielińskim.
Funkcję szefa Oddziału II powierzono mu w chwili upadku Powstania W arszawskiego, w paździer­
niku 1944 r., a więc 56 lat temu. Do niewoli poszedł wówczas szef Oddziału II płk Kazimierz Ira- 
nek-Osmecki, ps. „M akary”, na to miejsce został mianowany dotychczasowy jego zastępca -  Boh­
dan Zieliński, ps. „Tytus”.
Poprzednio gen. B. Zieliński od 1941 r. pełnił funkcję zastępcy Biura Studiów W ojskowych Od­
działu II -  Franciszka Hermana, ps. „Nowak”, a od 1 stycznia 1944 r. został mianowany szefem  
tego Biura, używał wtedy pseudonimu „Tytus”.
Generał nadal żywo interesuje się sprawami osiągnięć 'wywiadu AK i w miarę możliwości bierze 
w nich udział: (red.)

Jedną z takich spraw spowodował przypadek -  w 
czerwcu br. odnaleziono siedem szklanych słoi za­
wierających materiały z okresu okupacji. Stało się to 
podczas remontowania zakupionego przez firmę ko­
smetyczną „Eris” pałacyku przy ui. Puławskiej 107. 
W czasie wojny mieszkała tam Antonina Płodow- 
ska-Czerwińska, ps. „Tola”, sekretarka zespołu do­
radców Biura Studiów Przemysłowych Oddziału II 
Komendy Głównej Armii Krajowej. Znałam zarów­
no ją, jak i jej kuzynkę Wiesławę Dziugielłową, ps. 
„Wiesia”, która pełniła funkcję łączniczki.

Ponieważ wiele materiałów przechodzących 
przez moje ręce (byłam kierowniczką sekretariatu 
Biura Studiów Przemysłowych) było przesyłanych 
do zespołu doradców, od razu mogłam zorientować 
się, co może znajdować się w odnalezionych słojach.

Najpierw jednak trzeba powiedzieć o roli tego ze­
społu. Został on utworzony w drugiej połowie 1942 r. 
pod kierownictwem prof. Hipolita Gliwica, znanego 
naukowca, ministra przemysłu i handlu oraz senatora 
w II Rzeczpospolitej, wykładowcę na Uniwersytecie 
Jagiellońskim i Wolnej Wszechnicy Polskiej. Nawią­
zał on kontakt z kilkoma profesorami różnych spe­
cjalności Politechniki Warszawskiej, m.in. z prof. 
Józefem Zawadzkim, chemikiem (ojcem Tadeusza -  
„Zośki”). Po aresztowaniu prof. Gliwica „Tomasza”
i jego śmierci prof. Zawadzki prawdopodobnie objął 
kierownictwo zespołu zwanego Trust Mózgów lub 
Rada Starców. Być może miał on pseudonim „Chry­
zostom”. Innych nazwisk niestety nie znam, a pseu­
donimy to „Eulalia”, „Eligiusz”, „Celestyn” i „Remi­
giusz”

Do Biura Studiów Przemysłowych na­
pływały meldunki od sieci wywiadowczych 
dotyczące zakładów zbrojeniowych Rzeszy, 
ich rozmieszczenia, produkcji, kooperacji 
z innymi przedsiębiorstwami. Często były to 
informacje wymagające dużej wiedzy z za­
kresu chemii, hutnictwa, mechanizacji, prze­
mysłu stoczniowego, lotniczego, elek­
trotechnicznego i in. W Biurze Studiów 
Przemysłowych pracowali wprawdzie spe­
cjaliści, kierujący poszczególnymi referata­
mi, ale bywały problemy wymagające 
szczegółowego rozpracowania i w tym wła­
śnie miał pomagać zespół doradców.

Na podstawie dostarczanych z terenu in­
formacji, po ich opracowaniu, zestawiał je 
szef Biura w całościowy meldunek, który po 
połączeniu z działem wojskowym i opraco­
waniami innych wydziałów Oddziału II oraz 
po zaszyfrowaniu i ewentualnym zmikrofil- 
mowaniu był przez kurierów wysyłany do 
Sztabu Naczelnego Wodza do Londynu.

K o n fe re n c ja  w  N a c z e ln e j D y re k c ji A rc h iw ó w  P ań stw o w y ch . 
O d  lew ej: p p łk  S te fa n  Ig n a sz a k , Iren a  E ris , dyr. D aria  N ałęcz . 

A n n a  M ic k ie w ic z , D a n u ta  S tę p n ie w sk a
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Biura Studiów Przemysłowych
Materiały znajdujące się w słojach 

musiały być zakopane jeszcze przed 
Powstaniem Warszawskim, bo wtedy 
otrzymaliśmy polecenie odpowiednie­
go zabezpieczenia dokumentów. Było 
to więc równo 56 lat temu. Mimo iż 
upłynęło tyle czasu, maszynopisy prze­
trwały w słojach doskonale, poza jed­
nym -  częściowo zmurszałym, być 
może na skutek niedomknięcia lub ja ­
kiegoś uszkodzenia. Przede wszystkim 
są tam maszynopisy meldunków mie­
sięcznych z 1944 r., przy czym meldunek za lipiec 
1944 r., który do Londynu nie był wysłany, nie był 
nam w całości dotychczas znany.

Duża część materiałów to informacje z terenu do­
tyczące przemysłu elektrotechnicznego. Jak z tego 
widać, dział „Przemysł elektrotechniczny” do mel­
dunku miesięcznego Biura Studiów opracowywał 
„Eligirsz”. Ten pseudonim spotyka się na wielu do­
kumentach. Inną grupę stanowią materiały dotyczące 
przemysłu naftowego, węgla, surowców, zatrudnie­
nia, rolnictwa i ogólnej sytuacji. Jest ich niewiele. 
Prawdopodobnie „Eligiusz” pracował na Puławskiej 
107 w sekretariacie, a inni doradcy mieli materiały 
u siebie w domu lub w innym lokalu i tam przepadły.

Oddzielną grupę materiałów stanowi maszynopis 
meldunku specjalnego nr 242 z 12 lipca 1944 r. do­
tyczy on pocisków rakietowych, z którymi próby 
przeprowadzali Niemcy na poligonie doświadczal­
nym w miejscowości Bliznę k. Tamowa. Wszystkie 
sprawy związane z pociskami VI i V2 (co wiąże się 
m.in. ze zbombardowaniem ośrodka produkcji i do­
świadczeń z tymi pociskami w Peenemunde na sku­
tek alarmujących depesz radiowych z Polski) prowa­
dził Antoni Kocjan „Michał”, znany konstruktor 
szybowcowy. Po jego aresztowaniu wszystkie bada­
nia kontynuował jego najbliższy współpracownik 
Stefan Waciórski i on przygotował meldunek o ra­
kietach. Sprawa dla Anglików była bardzo pilna. Za­
leżało im na jak najszybszym zapoznaniu się z kon­
strukcją rakiet V2, zdecydowali się więc na przysła­
nie specjalnie go samolotu (tzw. operacja Most III), 
którym Jerzy Chmielewski, ps. „Rafał” zawiózł 
meldunek oraz worek z częściami rakiety, zdobytymi 
przez sieci wywiadowcze. Było to w nocy z 25 na 26 
lipca 1944 r. Razem z maszynopisem meldunku spe­
cjalnego znajdowało się w słoju sporo informacji 
z terenu, nadsyłanych przez wywiadowców w spra­
wie prób pocisków rakietowych.

W naszych warunkach, kiedy tyle materiałów do­
tyczących działalności wywiadu AK poginęło lub 
celowo zostało zniszczonych -  każda wiadomość, 
każdy dokument są szczególnie cenne. Dlatego też 
17 października br. odbyła się uroczystość zorgani­
zowana przez Naczelną Dyrekcję Archiwów państ­
wowych przejęcia materiałów zawartych w słojach 
od dr Ireny Eris.

Zagadkę stanowi znaleziona przy słoikach ser­
wetka z napisem: 4 maj 1973 SŁOWIK Helena Ry­
tel, Jadwiga Zambrzuska, Leokadia Zwolińska, Lew- 
czykowa (Zenczykowa?), Zdzisław Rytel.

Jak te osoby były powiązane z konspiracją? Dla­
czego przenosili lub sprawdzali stan słoi?

Danuta STĘPNIEWSKA 
Fot. Zdzisław Wyleżyński

Materiały wydobyte ze słoi
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( ------  (p z o l  o )  T. ZhtH/itlC. J l j&

Danuta Stępniewska „Nusia", „Niusia", „Ania" (91 I.). Absolwentka Wydziału Humanistycznego Uniwersy­
tetu Warszawskiego. W  konspiracji od wiosny 1941 r., pracowała w  Biurze Studiów Przemysłowych Oddziału
II Komendy Głównej Armii Krajowej (krypt. „Arka" i „Telesfor"), gdzie była łączniczką, kierowniczką poczty, a od 
końca 1942 r. kierowniczką sekretariatu „Arka". Od października 1941 r. do lipca 1944 r. przygotowywała i prze­
kazała wywiadowi AK przeszło 2500 stron specjalistycznych meldunków dotyczących przemysłu zbrojeniowego
III Rzeszy. W  Powstaniu Warszawskim była łączniczką w  Śródmieściu i na Czerniakowie. Po wojnie pracowała 
w  Biurze Informacyjnym Polskiego Czerwonego Krzyża, a następnie w  Instytucie Ekonomiki Rolnej (jako adiunkt 
i kierowniczka biblioteki). Zajmowała się redakcją publikacji, m.in. w  Wydawnictwach Stowarzyszenia Biblioteka­
rzy Polskich. Od lat dziewięćdziesiątych brała udział w  poszukiwaniu i odtwarzaniu materiałów dokumentujących 
osiągnięcia wywiadu AK. Odznaczona m.in. Złotym Krzyżem Zasługi z Mieczami, Krzyżem Armii Krajowej, Me­
dalem Wojska (trzykrotnie), Odznakami „Akcja Burza", „Weteran Walk o Niepodległość" oraz Srebrnym i Złotym 
Krzyżem Zasługi, Krzyżem Kawalerskim, Oficerskim i Komandorskim Orderu Odrodzenia Polski, Medalem Uznania 
Stowarzyszenia Bibliotekarzy Polskich, odznaką „Zasłużony Działacz Kultury". Członek Światowego Związku Żoł­
nierzy Armii Krajowej, a także Rady Budowy Muzeum Powstania Warszawskiego. (6 kwietnia)
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Naczelny Dyrektor Archiwów Państwowych 

doc. dr hah. Daria Nałęcz

uprzejmie zaprasza na uroczyste przekazanie 
Archiwum Akt Nowych

Akt Biura Studiów Przemysłowych Oddziału II Komendy Głównej A K

przez dr Irenę Eris

Spotkanie odbędzie się 17 października 2000 r. (wtorek)
o goc/z. 12 nn 

w Sali Balowej Pałacu Raczyńskich 
przy ul. Długiej 7 w Warszawie
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Przekazanie 
Akt Biura Studiów Przemysłowych 
Oddziału II Komendy Głównej A K

17 października 2000 r.
godz. 12 00

1. Powitanie gości, w prow adzenie -  doc. dr hab. D aria N ałęcz 
N aczelny Dyrektor A rchiw ów  Państw ow ych

2. Przekazanie A kt B iura Studiów  Przem ysłow ych O ddziału II 
Komendy Głównej A K  przez dr Irenę Eris na ręce dyrektora 
A rchiw um  A kt N ow ych dr Tadeusza K raw czaka

3. Wystawienia:
o - Pani Danuty Stepniwskiei
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Prof. drhab. Elżbieta Zawacka 
ul. Gagarina 136 m 26, tel. 65-17-344 

87-100 T O R U Ń

O

oLAz,
Pani Danuta Stępniewska 
02 59 4 Warszawa, ul.

Szanowna Droga Pani,
Dziękuję za list z datą 25 II, otrzymany 8 III b r . - 

przepraszając równocześnie za opóźnienie odpowiedzi. Przesłany 
przez Panią biogram poszedł już do druku i ukaże się na początku 
kwietnia br.

Jeżeli chodzi o sprawę drugą - niestety nie mogę Pani służyć 
jakąkolwiek informacją. Rasza praca wojenna, tzn. praca Wydziału 
Łączności Zagranicznej ("Zagrody"), działającego w ramach 
Oddziału V "K" , Oddziału Łączności Konspiracyjnej Komendy 
Głównej AK, polegała wprawdzie na przekazywaniu poczty 
Komendanta Głównego (a więc także Oddziału II Sztabu KG AK) do 
Sztabu Naczelnego Wodza, ale nikt z nas w kierownictwie 
"Zagrody", a tym mniej nikt z kurierów nie znał treści poczty 
-poza oczywiście sygnaturami cyfrowymi i literowymi, ozna­
czającymi elementy wchodzące w skład poszczególnych poczt - 
sprawozdania, meldunki miesięczne, opracowania, kopie wysłanych 
depesz i in, (co było potrzebne dla kontroli, ruchu poczt). Treść 
a raczej cząstki treści znały szyfrantki Zagrodowej komórki 
szyfrowej.

GO**? Toruń marzec 2000 r.

3L I A,
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Jakieś poczty Oddziału II szły podobno własnymi drogami tego 
Oddziału - np. obiło mi się o uszy , że pocztę O.II przewoziła 
kurierka tego Oddziału Hacieazyna drogą przez Austrię do 
Szwajcarii, prawdopodobnie do Bazy "Wera” (która chyba również 
nie znała treści poczt, przecież to sprzeciwiałoby się zasadom 
konspiracji). Ale może w Archiwum Akt Howych znajdują się, w 
zespole przekazanych akt Oddziału VI Sztabu H.W., jakieś akta 
Bazy "Wery". To jednak wymaga dogłębnej kwerendy - nie wiem, czy 
ktoś się tym zajmuje.

byłoby wspaniale, gdyby Pani zechciała jakkolwiek włączyć się do 
gromadzenia materiałów archiwalnych o żołnierzach-kobietach, i w 
tym celu załączam nieco informacji o naszej - Memoriału Generał 
Harii Wittek - pracy

Łączę wyrazy szacunku i serdeczne pozdrowienia

Zał. Informacja wydawnicza FAPAK 
Schemat relacji WSK
Informacja o powstaniu i działalności Hemoriału.
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m e m o r i a ł
Generał Marii Wittek

1 . d z . 236 /W SK /2001

Szanowna Pani,

Za pośrednictwem pani Haliny Koziołowej z Warszawy otrzymaliśmy artykuły związane z 

odnalezieniem w  zeszłym  roku dokumentów wywiadu AK z 1944 roku. W każdym z nich jest 

podkreślona rola Pani, a także pani Hanny Szczepkowskiej-M ickiewiczowej w  potwierdzeniu 

autentyczności tychże dokumentów, ich opracowaniu, a następnie przekazaniu do Londynu Na
I

podstawie tych artykułów została założona w  naszym Archiwum teczka osobowa na Pani 

nazwisko o numerze inwentarzowym 2464/WSK. W związku z tym zwracam się do Pani, w  

imieniu pani profesor Elżbiety Zawackiej, z  prośbą o napisanie relacji o Pani działalności 

okupacyjnej, która to relacja stanowiłaby bardzo cenne uzupełnienie Pani teczki. Zdaję sobie 

sprawę, że zapewne jest Pani bardzo zapracowana, ale mam nadzieję, że znajdzie pani trochę
! 1 I f f

czasu na napisanie tej relacji. Bylibyśmy również bardzo wdzięczni gdyby zechciała Pani 

dołączyć swoją fotografię z czasu wojny lub współczesną.

Szanowna Pani załączam wzór relacji WSK, a także ostatni numer Biuletynu wydawanego 

przez naszą Fundację. Przesyłam serdeczne życzenia od Pani Profesor i od siebie i mam nadzieję, 

że spotkam się z przychylnym odzewem  z Pani strony

Z wyrazami szacunku 

T)o N"oV-£ł_
1

mgr Dorota Kromp y 

Dokumentalistka Archiwum WSK.

Toruń 6 II 200 lr.

Pani Danuta Stępniewska 

ul.

02-594 Warszawa
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F U N D A C J A
A R C H IW U M  I M U Z E U M  P O M O R S K I E  A R M II K R A J O W E J  

O R A Z  W O J S K O W E J  S Ł U Ż B Y  P O L E K

B IU R O  F U N D A C J I  • 8 7 -1 0 0  T O R U Ń  • U L . W IE L K IE  G A R B A R Y  2 • T E L .  (0 -5 6 ) 6 5 -2 2 -1 8 6  
http://www.um.torun.pl/archAK, e-m ail: A K @ u m .to ru n .p l, fa p a k @ w p .p l

KONTO: W IELK O PO LSK I BANK K RED Y TO W Y  SA  W TO RU N IU  ■ NR RACHUNKU 82  109 0  150 6  0 0 0 0  0 0 0 0  5 0 0 2  0 2 4 4

U z .  W s " Toruń 17 I 2005 r.

Droga Pani Danuto,

Przesyłam Pani wraz z  życzeniami pomyślności w  Now ym  Roku, I tom Słownika  

Biograficznego Kobiet Odznaczonych Orderem Wojennym Yirtuti Militari. Będę wdzięczna

za wszelkie uwagi na jego temat.

Potrzebuję Pani wsparcia w  dwóch sprawach ważnych na Rok 2005, ogłoszony

Rokiem Wojennej Służby Polek.

1. Czy znajdzie Pani czas i materiały biograficzne, aby wzbogacić dwa następne tomy 

Słownika VM Kobiet, bądź jako informatorka, bądź jako współautorka biogramów  

wybranych z  listy kobiet odznaczonych VM , zam ieszczonych na końcowych stronach 

I tomu Słownika?

2. Czy m ogę u Pani zamówić referat lub komunikat na naszą X V  sesje 

popularnonaukową która odbędzie się w  listopadzie 2005 r., pośw ięconą już po raz

czwarty wojennej służbie Polek?

3. Czy m oże Pani w  jakikolwiek sposób pomóc nam we wzbogaceniu Roku 

Upamiętniania Wojskowej Służby Polek (może w  porozumieniu z p. I. Kuczyńską)

To współdziałanie jest tak bardzo potrzebne.

Czy posiada Pani dostęp do poczty internetowej? M oże ktoś ze znajomych m ógłby 

^ ^ ® P S lu ^ o ^ ^ n lS w o j^ r e f ,e-mal^l.', To wfgdJHr sposób komunikowania

Podaję mój adres e-mail: zawacka@,wp.pl

Z serdecznymi pozdrowieniami 

z góry dziękując za pomoc

3 ) ^
<«. \ ^  ' 
ę  |  ̂ - .
c [ i) \ 1 42
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P ro f. dr hab. E lż b ie ta  Z a w a c k a  
87-100 Toruń, ul. Gagarina 136 m 26 

tal. 056 / 65 17 344 
e -m a il: z a w a c k a @ w p .p l

Droga Pani Danuto,

Dziękuję za list z 22 lutego br. -  jest on dla mnie bardzo ważny w  kilku sprawach:

1. Sprawa zasadnicza -  utożsamiła Pani dwa nazwiska Rybickiej-Włodarskiej Marii z 

listy VM i listy nie weryfikowanych VM  -  niestety na takie sprawy podwójnych i 

potrójnych nazwisk natykamy się dopiero przy szczegółowym  opracowywaniu 

biogramów.

2. Dziękuję za tak cenną dla nas zapowiedź współautorskich danych do 

przygotowywanych biogramów VM . Jeżeli Pani miałaby pełne dane archiwalne 

zebrane w  wielu różnych archiwach m oglibyśmy Panią uważać za autorkę. Jednakże 

„autorskie” biogramy są w  naszym Słowniku bardzo rzadkie.
i

3. Jesteśmy w  kontakcie z „Konopniczankami” przez p. Ewę Krasno wolską, członkinię  

Memoriału Generał Marii Wittek. Od niej mamy już dużo materiałów biograficznych, 

ale Pani pomoc jako „Konopniczanki” jest oczyw iście również bardzo pożądana. -

4. Wspomina Pani o Barbarze Gancarczyk-Piotrowskiej, VM  z  I tomu Słownika. Czy  

może Pani ten biogram B. Gancarczyk uzupełnić -  wszelkie uzupełnienia i 

sprostowania znajdą się w  tomie IV Słownika. Czekamy na nie od czytelników.

5. Będę również czekać na zapowiedziany biogram Marii Włodarskiej-Rybickiej do III 

tomu.

6. Jakieś materiały o VM  Marii Penno-Lutostańskiej do t. III otrzymałyśmy od jej 

krewnej p. Marii W iderszal-Bazy z Warszawy. Jeżeli jednak Pani także o niej posiada 

jakieś dane, to prosimy o ich przesłanie. Dążymy do tego, aby biogramy były 

maksymalnie pełne i dokładne. Proszę nie obawiać się żadnego dublowania -  każde 

opracowanie jest przydatne -  wszystkie prawie biogramy są  „współautorskie”.

7. Bardzo proszę o przysłanie biogramu Marii M usielewicz-Kossak ps. „Anta” z PW K i 

AK KG dla naszego Archiwum W SK i jego działu PWK. Założymy jej teczkę 

osobową.

8. Zofia Kossak-Szczucka ma znaleźć się w  zapowiadanej „Galerii kobiet...,, (piszem y o 

tej Galerii w  dzisiejszych załącznikach). Pani zgłosiła ją  razem z  M. M usielew icz- 

Kossak do II tomu „Sylwetek” red. Krystyny Kabzińskiej (mamy nadzieję, że  

zapoznała się Pani z I ich tomem). Z K. Kabzińską jesteśm y w  kontakcie. Takie

^ l \ \ o

Toruń 1 III 2005 r.

] ) b  J p .
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m ateriały biograficzne znajdują się rów nocześnie w  teczkach osobow ych tych kobiet 

w  naszym  A rchiw um  W SK.

Zrobił się długi list, a Pani je s t chora! W ięc najpierw  życzę Pani jak  

najszybszej popraw y zdrow ia. Tym czasem  z góry serdecznie 

dziękujem y za zapow iedzianą dla nas tak cenną w spółpracę - bardzo się 

z niej cieszę
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f u n d a c j a

'A r c h iw u m  i M u z e u m  P o m o r s k ie  

A r m ii K r a jo w e j  o r a z  W o j s k o w e j  S łu ż b y  P o le k '  

87-100 T o r u ń ,  ui. W. Garbary 2
ref. 65-22-186, s-mail: archAK@um tonjn.pl 

R E G O N  670502736

A Toruń 14 V II2005 r.

/ . o U
Generał Mitu Wittek

Pani Danuta Stępniewska 

ul.

02-594 Warszawa

Szanowna Pani,

Dziękujemy za Pani list z 23 czerwca br. i za przesłaną relację Marii Kossak. N a jej 

podstawie została założona teczka osobowa o numerze inwentarza 3615/W SK  w  naszym  

Archiwum WSK. Jesteśmy wdzięczne za wzbogacenie naszych zbiorów.

Pani Profesor przesyła serdeczne pozdrowienia i życzenia zdrowia. Obecnie 

kończymy pracę nad II tomem Słownika VM Kobiet i zaczynamy nad III. Będziem y  

wdzięczne za przesłanie danych o odznaczonej VM  Marii Rybickiej-Włodarskiej, a także, 

jeśli Pani posiada, o innych odznaczonych.

Przesyłamy Pani najnowszy numer naszego Biuletynu, m oże Panią zainteresuje.

Załączamy serdeczne pozdrowienia.

Z wyrazami szacunku

Dorota Kromp 

Sekretarka prof. Elżbiety Zawackiej

Zał.

1) B iuletyn Fundacji nr 1/2005 r.
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Prof. dr hab. Elżbieta Zawacka 
87-100 Toruń, ul. Gagarina 136 m 26 

tal. 056 / 85 17 344 
e-m aii: z 3 w 3 ck a @ w p .p l

j((*

Toruń 22 II 2006 r.

/. dr.  W ( % ? l Q e Pani D anuta Stępniew ska 

ul.

02-594 W arszaw a

Szanowna Pani,

Zgodnie z w cześniejszym i ustaleniam i przesyłam y Pani gotowy projekt biogram u 

M arii W łodarskiej do III tom u Słownika VM Kobiet. Prosim y o w szelkie uwagi, a przede 

wszystkim  o uzupełnienie następujących danych: 

kiedy podjęła studia na UW  

do jakiej podchorążów ki dostarczała broń 

kim był jej m ąż Jerzy W łodarski 

czy ojciec działał w  kolportażu BiP 

Będziem y także w dzięczne za przesłanie biogram u M arii Kossak, która w praw dzie nie 

m a VM , ale je s t przew idziana do „Galerii m uzealnej żołnierzy-kobiet” . Prosim y także o jej 

fotografię.

Już wkrótce nasza Fundacja przeniesie się do nowego budynku przekazanego nam  przez 

władze miasta. Uroczyste otw arcie nowej siedziby i tw orzonego tam  przez nas M uzeum  

W ojskowej Służby Polek, na które zostaną  oczyw iście zaproszone w szystkie członkinie i 

współpracowniczki M em oriału G enerał M arii W ittek, nastąpi pod koniec m aja br. W  zw iązku 

z tym wciąż poszukujem y eksponatów , które m ogłyby wzbogacić nasze na razie bardzo 

skrom ne M uzeum . Czy m oże Pani jakoś w  tym  pom óc?

Załączam  serdeczne pozdrow ienia od Pani Profesor, która nieco niedom aga

Z w yrazam i szacunku

' i / -  
Ja-J - i >♦ - i n\

D orota Krom p v 

Sekretarka prof. E lżbiety Zawackiej

Zał.

I) Projekt biogram u odznaczonej V M  M arii W łodarskiej
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P r o f . d r  kab. E l ż b i e t a  Z a w a c k a  

37-100 Toruń., ul. Gagarina 136 m 26 
tel. 056 / 65 17 344 

e-m ail: zsw a ck a @ w p .p l

W jzj *3

Toruń 9 I 2007 r.

ul.

02-594 Warszawa

Pani Danuta Stępniewska

Droga Pani Danuto,

W związku z naszymi pracami nad III tomem Słownika Biograficznego Kobiet 

Odznaczonych Orderem Wojennym Virtuti Militari zwracamy się do Pani z następującą 

prośbą: w  naszym wykazie odznaczonych VM  występuje Janina Stepniewska, jednak w  

zgromadzonych przez nas danych występują 2 Janiny Stępniewskie:

1. Janina Stępniewska (1911-1992) ps. „Hesia”, córka Hipolita Stępniewskiego i 

Pauliny z d. W asilewskiej, odznaczona. VM  1
2. Janina Stepniewska (1908-1983) -  „Maka”, żona lekarza Tadeusza Stępniewskiego  

(nazwisko rodowe nie znane), w  czasie wojny w AK w  Warszawie, ale nie mamy 

informacji o jej służbie konspiracyjnej -  załączamy ksero wspomnienia o niej.

Szukamy pilnie danych o tych dwóch Stępniewskich. Czy może Pani nam w  tym pomóc?  

Może jest Pani spokrewniona z którąś z nich? Będziemy wdzięczne za w szelką pomoc.

Przesyłamy serdeczne pozdrowienia oraz życzenia zdrowia i pom yślności w  N ow ym

2007 Roku.

Z wyrazami szacunku

Doi.-of l̂ fvO 

Dorota Kromp 

Sekretarka prof. Elżbiety Zawackiej
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a€>V Prof. drhab. Elżbieta Zawacka 
87-100 Toruń, ul. Gagarina 136 m 26 

tel. 0 5 6 /6 5  17 344 
e-m ail: zaw acka@ vvp.pl

\ <

Toruń 26 IX 2007 r.

U  h ,
b - f  < l .  T > oD roga Pani Danuto,

Pani Profesor prosi o przekazanie następującego listu:

„Nie przeczytałaś w stępu do „S łow nika Kobiet Odznaczonych O rderem  W ojennym  

Virtuti M ilitari” -  przecież to ja  je  dobieram . Ja jako  ąuasi historyk opisuję w szystkie a nie 

wybrane.

Zgadzam  się, że „Sylw etki” op isu ją  często m ilsze postacie i podają  w iele 

interesujących szczegółów . Ci bibliotekarze, o których piszesz są  być m oże pięknie opisani, 

ale m ożna było wybierać! Ich było tysiąc, a kobiet odznaczonych O rderem  Virtuti M ilitari 

zaledwie 320. Ja w ybierać nie mogę, m uszę opisać w szystk ie^ h  tj CU>X ^ U  ły  ,

Kolejny tom  Sylwetek obejm uje postacie, które m ożna było dow olnie wybrać, a

m „Słow nika VM  kobiet” ukaże pozostałe odznaczone, czyli 113 biogram ów  kobiet 

(od litery P do Ż).

W  zw iązku z Tw oim i prośbam i zaw artym i w  liście do p. E. Skerskiej w ysyłam  Ci 

biogram y odznaczonych VM  M arii W łodarskiej-Rybickiej i M arii Lutostańskiej-Penno. M oże 

zdołasz jeszcze coś uzupełnić lub sprostow ać” .

W  podziękow aniu za Pani cenną  dla nas w spółpracę przesyłam y O dznakę Pam iątkow ą 

M em oriału Generał M arii W ittek w raz z dyplom em -podziękow aniem  za służbę.

Załączam  serdeczne pozdrow ienia od Pani Profesor i od siebie

Z w yrazam i szacunku

D orota Krom  

Sekretarka prof. E lżbiety Zawackiej

Zał.

1) Biogram Marii Włodarskiej przygotowany do III t. „Słownika VM kobiet'

2) Biogram Marii Penno przygotowany do III t. „Słownika VM kobiet”

3) Odznaka Pamiątkowa Memoriału Generał Marii Wittek

4) Dyplom-podziękowanie za służbę
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Gen. prof. d r hub. Elżbieta Zanacka 
87-100 Torurt, ul. Gagarina 136 m 26 

tel. 0 5 6 / 6 5 1 7  344 
e-m ail: z a w a c k a @  wp.pl Toruń 12 VI 2008 r.

ioh ,^l5ih
Pani D anuta Stępniew ska 

ul.

02-594 W arszaw a

D roga Pani Danuto,

W im ieniu Pani Profesor, która niezbyt dobrze się czuje, przesyłam  III tom  Słownika  

Biograficznego Kobiet Odznaczonych Orderem Wojennym Yirtuti Militari w  podziękow aniu  

za Pani cenną w spółpracę (jest Pani w  nim  w ym ieniona jako  w spółautorka). P rosim y o 

w szelkie uwagi na jego  temat.

Dziękuję także za Pani list z 25 m arca br. i przepraszam  za opóźnienie w  odpow iedzi. 

Książkę dr W. Bułhaka pt. Wywiad i kontrwywiad Armii Krajowej otrzym ałyśm y, w ysłałyśm y 

ju ż  do niego podziękow anie wraz z III tom em  Słownika VM Kobiet.

Pan min. Jacek Taylor otrzym ał niedaw no w szystkie trzy tom y Słownika  

Biograficznego Kobiet Odznaczonych Orderem Wojennym Yirtuti Militari -  byłam  

przekonana, że wysłałyśm y m u je  ju ż  w cześniej, ale niestety przy tak dużej wysyłce zdarza ją  

się niedopatrzenia. D ziękuję Pani za zasygnalizow anie tej sprawy. Pan M inister w  

podziękow aniu dokonał wpłaty na rzecz Fundacji w ięc w szelkie spraw y finansow e są  

uregulowane.

Załączam  serdeczne pozdrow ienia od Pani Profesor i od siebie, życząc Pani przede 

wszystkim  dużo zdrowia.

Z w yrazam i szacunku

Sekretarka prof. E lżbiety Zawackiej

Zał.

1 ) Słownik Biograficzny Kobiet Odznaczonych Orderem Wojennym Yirtuti Militari, t. I I I
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Gen. prof. d r hab. Elżbieta Zawacka 
87-100 Toruń, ul. Gagarina 136 m 26 

tel. 05 6 / 6 5 17  344 
e-mail: zaw acka@  wp.pl Toruń 18 IX 2008 r.

I e Pani D anuta Stępniew ska

ul.

02-594 W arszaw a

D roga Pani Danuto,

W  im ieniu Pani Profesor dziękuję za listy z 14 bm. i za p rzesłaną bardzo ciekaw ą 

książkę prof. J. C iechanow skiego pt. „W ielka Brytania i Polska. Od W ersalu do Jałty” . To 

cenny nabytek dla naszej biblioteki.

Cieszę się, że tom  III Słownika Biograficznego Kobiet Odznaczonych Orderem  

Wojennym Yirtuti Militari spraw ił radość Pani, p. Z. Stajewskiej i rodzinie M arii W łodarskiej. 

Będziem y w dzięczne za w szelkie uwagi, sprostow ania i uzupełnienia dotyczące 

zam ieszczonych tam  biogram ów.

M y także żałujem y, że nie m oże Pani przyjechać do Torunia. N ie w iem  czy m iała  Pani 

okazję zw iedzić naszą  now ą siedzibę na ul. Podm urnej, gdzie aktualnie prezentujem y 

wystawę pośw ięconą wojennej służbie kobiet. M oże jednak  jeszcze kiedyś Pani zaw ita  do 

Torunia.

Pani Profesor niestety niezbyt dobrze się czuje, ale przesyła serdeczne pozdrow ienia 

dla Pani, a także dla prof. J. C iechanow skiego - gdyby Pani m iała okazję m u je  przekazać. A  

ja  Pani życzę przede wszystkim , żeby oczy dopisywały.

W  załączeniu przesyłam  najnow szy num er naszego Biuletynu.

Z w yrazam i szacunku

X -
D orota K rom p i j  

Sekretarka prof. E lżbiety Zawackiej

Zał.

1) Biuletyn „Fundacji Archiwum  i M uzeum  Pomorskie A K  oraz W ojskowej Służby Polek” 

nr 1 (54) z 2008 r.
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S t ę p n i e w s k a  D an u ta  

p s .  " N iu s ia " ,  " N u s ia " ,  "Ania"

-  ł ą c z n i c z k a ,  k i e r o w n i c z k a  p o c z t y *  a do 1 9 4 2  
k i e r *  s e k r e t a r i a t u  w B i u r z e  S t u d ió w  P r z e m y s ­
ło w y c h  BA r k a w O ddz. I I  KG AK.
U d z i a ł  w P ow st*  f a r s z .

Ź r ó d ło :  D„ S t ę p n i e w s k a ,  R a k i e t y  VI i  V 2.
G p r a c y  B iu r a  S tA d ió w  P r z e m y s ło w o  -  
G o s p o d a r c z y c h  O ddz. I I  KG 2WZ /A K ,  
"K om batant" 2 0 0 0 ,  nr*  1 -  2 ,  s :  11 -  1 3  
B. M a te r s k a ,  G d z ie  s ą  d ok u m en ty  p o l s ­
k i e g o  w y w ia d a  ZWZ /A K , "K om batant" 2 0 0 0 ,

K . W o j t . , 2 0 0 2 .  s :  6 / - Z
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